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łowacja dalej po drodze demokracji 


Nowy rząd Gottwalda 


bez wrogów Republiki i obc 


~ Wczoraj w godzinach wieczornych nastąpiło zakończenie kryzysu rządo- 
wego w Czechosłowacji. Premier Gottwald przedstawił prez. Beneszowi listę 
członków nowego gabinetu. Prezydent zaakceptował skład nowego rządu. 
W nowym rządzie zasiada: 10 przedstawicieli partii komunistycznej, 4 so- 
cjallstów, 2 ludowców, 2 narodowych socjalistów, 2 bezpartyjnych i 2 przed- 


stawicieli organizacji masowych. 


Na czele gabinetu stoi Klement Gott- 
wadi. Resort spraw zagranicznych za- 
chował w dalszym ciągu Jan Massaryk 
(bezpart.) Ministrem Obrony  Narodo- 
wej pozostał gen. Svoboda  (bezpart.) 
W skład nowego rządu wszedł również 
„Fierlinger otrzymując tekę ministra 
Przemysła. . 

Jak wiadomo, Fierlinger ustąpił nieda 
wno ze stanowiska przewodniczącego 
partii Socjal.-Demokratvcznej. Miejsce 
jego zajął Lauszman. Qbaj ci mężowie 
stant ogłosili wczoraj odezwę do człon- 
ków partii, w której stwierdzają, że w 
ciągu ostatnich dni wyłoniły się pewne 
różnice zdań w partii, 

Odezwa podkreśla, że te różnice zdań 


zostały obecnie usunięte Í że nastapiło 
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"Włosi i Francuzi 
nie chea radzić nań planem Marshalla 


W Zagrzebiu odbył się kongres związ 
ków zawodowych, na który przybył ge- 
neralny sekretarz Światowej Federacji 
Pracy Louis Saillant. Saillant wspo- 
mniał w wygłoszonym przemówieniu, że 
nie wszystkie związki zawodowe krajów 
zainteresowanych w planie Marshalla be 
dą brały udział w zwołanej przez bry- 
tyjskie związki zawodowe konferencji. 
Największe organizacje zawodowe — 
włoska i francuska Generalne Konfede- 
racje Pracy odmówiły udziału w konfe- 
rencji, 


| | . 

Raj dla spekulantów 

urzawz'ł te Gzs”eri we Włoszuch 

Na giełdzie włoskiej zaznaczył się po- 
ważny spadek akcji. Zjawisko to tłu- 
maczone jest przez fachowców ucieczką 
kapitałów włoskich zagranicę. 

Prasa włoska oskarża rząd Gaspe- 
riego, że hamuje on rozwój przemysłu 
włoskiego, wskutek czego kapitały z 
kraju odpływają. We Włoszech robią 
majątki jedynie spekulanci. P 
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Kio w'nien? 
Dowódca partyzantów arabskich w 
Palestynie, Abdullah Hussein przyjał 
na siebie odpowiedzialność za wybuch 
w dzielnicy żydowskiej Jerozolimy. W 
kołach żydowskich panuje opinia. że 
oświadczenie Husseina nastapiło na zle- 
cenie Wielkiej Brytanii, która sama jest 


porozumienie oparte na chęci szczerej 
współpracy. Osiągnięte zostało porozu- 
mienie co do składu nowego rządu | co 
do utworzenia nowego Frontu Narodo- 
wego, opartego na szerokiej podstawie. 

Odezwa kończy się apelem do człon- 
ków, by skupili się w szeregach partii 
i zjednoczyli się w wierze w demokra- 
cję. 


Opam pocztowa uiszczona ryczałtem, 


ych agentów 


Obecnie wychodzą na jaw dalsze 
szczegóły, świadczące niezbicie o zbroj 
nym zamachu stanu, przygotowanym 
przez odłam partii narodowo-socjalisty- 
cznej. 

Na krótko przed ustąpieniem reakcyj- 
nych ministrów czechosłowackich poli- 
cja wykryła tajny skład broni, w którym 
znaleziono 140 karabinów ręcznych, 4 ka- 
rabiny maszynowe i wagon amunicji. 

Wśród osób aresztowanych w związ- 
ku z wykrytym spiskiem, znajduje się 
m. in. pracownica ministerstwa obrony 
narodowej, która uprawiała szpiego- 
stwo na rzecz obcego mocarstwa. 


Mie szają 
w kotle chińskim 


Delegacja amerykańskiego „Komite- 
tu walki o politykę demokratyczną na 
Dalekim Wschodzie“ złożyła oświad- 
czenie dla parsy, w którym protestuje 
przeciwko propozycji Departamentu 
Stanu USA udzielenia rządowi kuo- 
mintangowskiemu dodatkowych 570 
milionów dolarów. 

W oświadczeniu jest mowa, że pro- 
ponowane nowe asygnowania dla Chin 
„doprowadzą do przeciągnięcia się woj 
ny domowej. Nie jest to pomocą dla 
narodu chińskiego. Jest to pomoc dla 
kliki rządzącej, uciskającej naród”, 

W oświadczeniu zwraca się uwagę. 
że nowe asygnowania amerykańskie 
dla Chin są wprost sprzeczne z publi- 
cznymi oświadczeniami Trumana o po- 
lityce amerykańskiej wobec Chin. De- 
legacja nazywa propozycję „krokiem 
zmierzającym de interwencji zbrej- 
nej”, który wciągnie jeszcze bardziej 
Stany Zjednoczone w wojnę. 

Jeżeli chodzi o szczegóły pomocy 
USA dla Czang-Kai-Szeka, to zgodnie 

z wypowiedzią Wallace'a są one na- 
stępujące: 

Oficerowie amerykańscy szkolą obec 
nie dziesięć nowych dywizji Koumin- 
tangu. Organizuje się potajemnie w 
Tsindao i na Formozie amerykańskie 
bazy wojskowe. Na wodach chiń- 
skich kursuią stałe okręty 7-ej floty 
i innvch jednostek marynarki wojen- 
nej, których skład osohowy liczy 250 
tysięcy osób. Ogółem 271 statków Sta- 
nów Zjednoczonych, a także większa 
część samolotów i innych materiałów 
wojennych została wysłana Czang- 
Kai-Szekowi. 

Wallace fest zdania, że na nowej 
„pomocy“ dla Chin może wygrać tylka 
jedna grupa — „hbusinessmani Wall 
Streetu, starający się przeniknąć do 
szerokich dziedzin gospodarki chiń- 
skiej, ustanowić nad nimi kontrolę i 
ciągnąć zyski kosztem taniej pracy 
Chińrzvków”. 
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Zawrócić z fałszywej drogi — 


jeszcze nie jest za późno 


Polska nie uzna. jednostronnych decyz 
zachodnich w sprawie Niemiec 


Wczoraj w Sejmie min. Modzelewski 
odpowiadał na interpelację posłów w 
sprawie stosunku Rządu Polskiego do 
zagadnienia Niemiec. Minister powie- 
dzał m. in.: i 

„Przechodząc do meritum sprawy 
niemieckiej pozwloę sobie streścić ogól- 
ny 

SENS DEKLARACJI PRASKIEJ. - 
Deklaracja praska, która wyraża rów- 
nież opinię rządu polskiego, wychodzi z 
założenia, że rozwój sytuacji w Niem- 
czech winien być zgodny z deklaracją 
trzech mocarstw, wydaną w Jałcie w 
lutym 1945 r. i umową poczdamską z 
sierpnia 1945 r. Wychodzimy ponadto 
z założenia, że tworzenie w Niemczech 


ji państw 


Zachodnich odrębnej jednostki politycz | prowadzi do rozpalania rewizjonizmu i 


nej podważa podstawy bezpieczeństwa ( militaryzmu niemieckiego, 
stać 


w Europie. 
Uważamy, 


kiem trwałego bezpieczeństwa jest 


wspólna kontrola nad Niemcami, spra- 
wowana wspólnie przez cztery mocar- 
stwa okupujące Niemcy. Akcja tworze- 
politycznej w 
Niemczech Zachodnich jest przejawem 
dzielenia Europy na bloki i prowadzi 
do przekształcenia odseparowanych Nie 
miec Zachodnich w instrument polity- 


nia odrębnej jednostki 


czny jednego mocarstwa. 


Nas Polaków akcja ta obchodzi dlate- 
go, że wciągnięcie Niemiec jako ucze- 
stników do bloku państw zachodnich 
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os Amerykanina 
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SRR nie może ufać 


przewrotnej polityce rządu US£.- Truman 


zdradził ideały Roosevelta 


Przedwyborcze zgromadzenie (tzw. 
konwencja) trzeciej partii amerykań- 
skiej Henry Wallace'a wyznaczone zo- 
stało na połowę czerwca do Chicago. 

Na konwencji.tej nastąpi oficjalne 
zatwierdzenie przez trzecią partię kan- 
dydatów Henry Wallace'a i senatora 
Glen Taylora ze stanu Idahe jako wice- 
prezydenta. Glen Taylor opuścił w dniu 


„partia 


nie zdradzili 

Roosevelta. 
Na konferencji prasowej po 

przemówieniu radiowym, 


że nieodzownym warun- 


wymierzonej 


opanowana przez bankierów i 
wojskowych”, sprzeniewierzyła się zasa 
dom demokratycznym. Taylor podkre- 
Ś!ił. że prezydent Truman i jego otocze- 
ideały partii z czasów 


swym 
senator Tay- 
łor oświadczył, że obecna polityka za- 


co może się 


ŻRÓDŁEM NOWEJ AGRESJI, 


znów przede wszystkim 
przeciw Polsce i krajom słowiańskim — 
a zgodnie z historycznym  doświadcze= 
niem i wytycznymi Narodów Zjednoczo 
nych o niepodzielności pokoju — rów= 
nież przeciw innym krajom. 

Podnieśliśmy w Pradze głos przestro= 
gi. Zwróciliśmy się do zainteresowa- 
nych rządów i narodów, gdyż uważamy, 
że 
CZAS JESZCZE ZAWRÓCIĆ Z FAŁ- 

SZYWEJ DROGI, 
która nie prowadzi do trwałego pokoju. 

Rzecz jasna, że nie poprzestaniemy 
na tym. Śledzimy bacznie wraz z całym 
narodem polskim wypadki na terenie 
międzynarodowym, a zwłaszcza na te- 
renie Niemiec". “ 

Mówiąc o odbywającej sie w Londy- 
nie konferencji państw zachodnich w 
sprawie Niemiec, min. Modzelewski 
oświadczył: 

„Ze swej strony chcę oświadczyć, że 
Rząd Polski nie będize mógł uważać za 
legalne postanowienia jednostronnego, 
niezgodnego z uchwałami w Jałcie Í 
Poczdamie i z tą częścią uchwał, które 
były powzięte w Moskwie, w kwietniu, 
roku zeszłego”. 

W drugiej części swego przemówies 
nia min. Modzelewski omówił sorawę 


23 lutego partię demokratyczną il graniczna Stanów Zjednoczonych jest 
oświadczył w przemówieniu radiowym, | agresywna tak, że nie można dziwić się 
transmitowanym na całe Stany Zjedno- | brakowi zaufania Związku Radzie-kie- 


czone, że nie on opuścił partię, alel go do rządu amerykańskiego, z 


winna eksplozji. 

Jak wiadomo, wybuch spowodował 
śmierć ponad 50 osób. 100 osób odniosło 
rany, xN 


wychodźtwa polskiego za granicą, a w * 
szczególności kwestię powrotu dziesiąt- 4 
ków tysięcy Polaków z Westfalii i Fran 

cji. 
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Trochę tolerancji 


pozwoli uniknąć wielu konfliktów i nieporozu- 
mień między rodzicami i dziećmi 


Jedne z najsmutniejszych listów jakie szcze i nie dorosłym, może wywołać 


przychodzą do redakcji to te, w których 
młode dziewczęta lub młodzi chłopcy 
skarżą się na trudne warunki życia w do 
mu. 

Nie chodzi im bynaimniej o warunki 
materialne — lecz. o strone uczuciowa, 
o atmosferę jaka panuje w kregu rodzin 
nym, o złe wspólżycie z rodzicarii. 

Często, nie wiemy czym to jest spo- 
wodowane, jak to się stało, że córką 
żali sę na oschłość i szorstkość matki, 
syn na niesprawiedliwość i niewyrozu- 
miałość ojca. Czytamy tylko, że dzieje 
się tak i tak, ale dlaczego? — 

Często omawiamy w naszym piśm'e 
sprawy dotyczące młodzieży, jej wycho 
wania, jej obowiazków wobec rodzi- 
ców, szkoły i społeczeństwa. Ale dziś 
chcemy pomówić o jej sprawach. 

Znamy wszyscy z doświadczenia, czy 
obserwacji starą prawdę, że przyczyną 
wielu nieporozumień, zmartwień, sraut- 
ku i oddalenia ludzi, którzy powinni być 
sobie najbliżsi, są najczęściej nie ja- 
kies sprawy wielkie, o znaczeniu decy- 
dującym, lecz sprawy I zdarzenia co- 
dzienne, drobne, które są najbardziej 
może dokuczliwe, które właśnie przez 
swoją częstotliwość i powszedniość sta 
ją się niesłychanie trudne do zniesienia 
i zatruwają życie. 


W pełnych goryczy zwierzeniach na 
szych młodych czytelników właśnie o ta 
Kie przeważnie sprawy chodzi. 

Rodzice nie pozwolili pójść na jakąś 
szkolną zabawę, wyjechać na wycie”1- 
kę, zapisać się do klubu sportowego 


Matka 16-letniej córce zrobiła „afront“ 


przy koleżankach, traktując ją jak kiic1- 
letnie dziecko i każąc siedzieć w don, 
gdy wszyscy poszli do kina itp. ito. 
Rodzicom trudno jest" nieraz pamię- 
iać o tym, że kiikunastoletni copet 
czy dziewczynka to już nie są małe dzia 
ci, Że w tym właśnie wieku, młańn=" 
Jest szczególnie wrażliwa na pewne tor 
my, na to, w jaki sposćb się ją traktuje, 
Ambicje mlodego ucznia czy uczeni 
można bardzo łatwo zranić bolańr'a ia- 
k'nś8 drobiazgiem. Ale ten dmowra 
który jest bez znaczenia dla dorosłego 
człowieka, w ekresie przeiściów/n -- 
kiedy nie jest sia iuż dziackicm ala o. 


Codzienna nomelka „Eapressu'” 
w a e 
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ardzo bolesną urazę do rodziców, 


Oczywiście, trudno wymagać od za- 
pracowanaj matki, lub ojca, aby trasto- 
wali swe dzieci jak przysłowiową mimo 
zę, ale wiele z tych przykrości, © któ- 
rych mowa, dałoby się łatwo uniknąć. 


Jaki zresztą odnosi efekt, gdy krzy- 
kiem i wymyślaniem, nerwowa matka 
stara się wolynąć na swoje kilkunastolet 
nie dziecko, aby nie czytało jakiejś nie 
odpowiedniej książki, aby siedziało w 
domu, gdy koledzy czy koleżanki idą 
do kina lub do teatru, czy nawet na spa 
cer? s 

"Młoda dziewczyna i młody chłopiec 
buntują się, rozgoryczają, zaczynają wąt 


Nawet małemu dziecku można rozsą- 
dnie przetłumaczyć, dlaczego zakazuje 
Się tego lub tamtego, a napewno moż- 
na to zrobić w stosufiku do starszego, 
które chodzi do szkoły i umie mniej 
wiecej łogicznie rozumować. 

Rodzice powinni zdawać sobie spra- 
wę, że Wtedy kiedv zakaz jest słuszny, 
nie może on mieć charakteru „kaprysu”, 
lecz być umotywowany i wyjaśniony tak, 
aby dzieci nie czuły żalu, aby rozumia- 
ły, że tu idzie o ich dobro, a nie o czyje 
kolwiek „widzi mi się”. 

I właśnie rodzice, którym troska o 
dzieci dyktuje przesadną czasami suro- 
wość, którzy pragną aby tym dzieciom 
było w życiu jak najlepiej, muszą zdo- 
być się w stosunku do nich na 'wyrozu- 


rié w miłość i dobrą wolę rodziców, u- miałość, na pewną tolerancię, która po- 
ważając ich 7> niesprawiedliwych, poz- | zwoli uniknąć rozmaitych konfliktów o 
bawionych zune!nie. wyrozumiałości dla | rzeczy drcbne | zachować autorytet gdy 


mlodego wieku. 


ur 


chodzi o sprawy ważne. 


(a) 


jedność ruchu zawodowego 


Łódzki 


św ał pracy przeciw 


impera- 


i stom amerykańskim 


W dniu wczorajszym odbyła się kon- 
ferencia zarządów oddziałów Związ- 
ków Zawodowych z terenu Łodzi, któ- 
rej centralnym punktem był referat, wy- 
głoszony przez ob. Spychałę. 


Prelegent po zanalizowaniu sytuacji 
międzynarodowej podkreślił próby fa- 
szystowsko - reakcyłnych imperialistów 
podporzadkowania slabszych ekonomi- 
cznie krajów, interesom kapitału i tru- 
słów amerykańskich. sf re, 

Wiedząc, że na straży pokoju I demo: 
kracji stoi świat pracy, prowadzący wal 
kę z siłami reakcji i faszyzmu, imperiali- 
ści dażą za cenę olbrzymich sum dola- 
rów do rózbicia sił, zrzeszonych w Świa 
towej Federacji Pracy. 


Po referacie nastąpiła dyskusia, oraz 
wolne wnioski, w których omawiana ky- 
ła nielednokrotnie już w „Expressie” 
poruszana srrawa. Chodzi znowu o U- 
bezpieczalnię. 


dobne trudności, jakby celem Ubezpie- 
czalni Społecznej była troska o lak naj- 
dłuższą chorobę, a nie o szybkie wyz- 
drowienie ubezpieczonego pracownika. 

Kwestia ta została zilusirowana na 
konkretnym przykładzie. 


Ob. Gradecki zapowiedział jak naj- 
szybsze porozumienie się w tej spra- 
wie z władzami Ubezpieczałni. 

Po omówieniu szeregu aktuałnych za- 
gadnień organizacyjnych, zebrani uch- 
walili rezolucję, którą w skrócie przyta- 
czamy. 

„Stojąc na stanowisku jedności ruchu 
zawodowego, konferencia Zarzadów 
Oddziałów Związków Zawodowych kate 


gorycznie przeciwstawia sie wszelkim 
próbom rozbijania lub też osłakłania 
ruchu zawodowego. 

Konferencja wzywa świat pracy do 


strzeżenia jedności ruchu zawodowego 
by nie dopuścić do naimnieiszedo pod- 


Zdarza się często, że otrzymanie le- | ważania Jedności św'ata pracy I dn esła 


karstwa napotyka na tak nieprawdopo- | bienia walki o pokól.” 


Kobieta południa 


W tej samej republice, w której oby- 
watele mieli w sobie mieszaninę krwi 
hiszpańskiej i indyjskiej, klimat był bar 
dzo goracy, a i burzliwy temperament 
obywateli, 

Raz wraz wybuchały tam bunty i 
wojskowe rokosze — i wśród cudownie 
pięknych lasów, pełnych przepychu 
egzotycznej roślinności trzaskały ostro 
Karabiny zwalczających się oddziałów. 

Tym razem tłumienie rozruchów 
trwało dłużej, niż zwykle. 

Dowódca, generał wojsk rządowych, 
powróciwszy z trzydniowego objazdu 
do stolicy, zamiast pojechać do domu. 
gdzie czekała na niego piękna. młodą 
małżonka, wstąpił najpierw do biura 
Głównej Kwatery. 

— Czy są jakieś nowiny? — zapytał. 

— Tak, generale — odrzekł szef szta- 


bu generalnego, który go oczekiwał. 


I opowiedział ze szczegółami: 

— Ubiegłej nocy zameldowano o roz= 
ruchach na krańcach stolicy. Jedna z 
kompanii, mianowicie osiemnasta, była 
wysłana dla zlikwidowania buntu. 

— Osiemnasta kompania była zawsze 
oddziałem wypróbowanym — siknął 


męstwa. Chyba i tym razem nie zawio- 
dła? 

Trwało dobrą chwilę. nim szef sztabu 
odpowiedział. 

— Kompania spełniła swoje zadanie. 
Lecz, niestety, trzej ludzie zostali cież- 
ko ranni, a komendant kompanii, po- 
rucznik Gracia — zabity. 

Generał bvł zdumiony. 

— Jako? Porucznik Gracia dowodzi! 
kompanią? A kapitan? 

— Właśnie chciałem p tym zameldo- 
wać. Zanim osiemnasta kompania miała 
wyruszyć, zawezwałem kapitana Geme- 
za, ażeby udzielić mu odpowiednich in- 
strukcji. Lecz, niestety, nie bvło go w 
domu i w ogóle nie można go było nig- 


dzie znaleźć przez całą noc... 
— Co za brak dyscypliny! — mruk- 
nął generał — kapitan powinien prze- 


cież wiedzieć, że podczas ostrego pogo- 
towia, nie wolno mu wyjść z domu. nie 


uprzedzając ordynansa dokad idzie! 
I może dlatego zginął porucznik Gra- 
cja. 


— Czekałem — mówił dalej szef szta 
bu — na jego przybycie. Zjawił się o 
świcie. nle chciał jednak dać żadnych 
wyjaśnień. mówiąc, że chodzi tu o ho- 


głową generał — Nie raz i nie dwa razy | nor kobiety. 


dala wraz ze swym dowódcą dowody 


: 


— A gdzie znajduje się on obecnie? 


(m) 


— Aresztowałem go, nie czekając na 
twój rozkaz, generale! 


„ONA“: Wiersze Pani, przynajmniej te któ 
re nam Pani przysłała, nie zdradzają talentu. 


Nie są nawet na przeciętnym poziomie tzw. 

„rymowanią*. Jeżeli interesuje Panią rzeczy- 

wiście poezja i czyta ją Pani, to nie będzie 

nam Pani chyba miała za złe tej szczerości. 
. * 


. MATKA CZWORGA DZIECI: Zastanawia- 


liśmy się długo w jaki sposób moglibyśmy 
Pani pomóc, qdyż istotnie nie jest możliwe 
aby Pani będąc w tak złym stanie zdrowia 


poradziła sobie sama. Z drugiej strony, ne 
wiemy zupełnie jak Pani sobie wyobraża del- 
szą sytaucję pisząc, że dzieci muszą być stale 


„przy Pani? Przede wszystkim. proszę napisać 


nam w jakim wieku są dzieci, Czy chodzą do 
szkoły. czy może do przedszkoła, czy Pani 
ma prawo Xkorzystać z Ubeznieczalni. czy do- 
siaje Pani emeryturę po mężu itp. Bea dokła- 
dniejszych wiadomości, Irudno nam zoriento- 
wać się w jakiej fotmie } w jaki sposóh mo- 
żemy okazać: Pani naszą pomoc, Í 


* 

Z. P. Z SOPOT: Narazie z współpracy Pata 
nie skorzystamy; Za zainteresowanie dzięku- 
jemy, 

; -$ * s s 

CZTERDZISTOLETNIA: Oczywiście, trudno 
nam ocenić każdą sprawę z czysto indywidual 
nego punkłu widzenia każdej z naszych mi- 
łych Czytelniczek — byłoby to * praktycznie 
niemożliwe do wykonania. Przyjmujemy też, 
że to co może dotyczyć większości, akurat 
nie odpowiada poszczególnej jednostce. Tak 
jest zresztą we wszystkich dziedzinach życia, 
a więc i w poruszonej przez Panią Spraw'e 
wyglądu zewnętrznego, malowania się itp. 
Przyjmując więc, że isłnieje pewna ilość ko- 
biet które dzięki farbowaniu włosów wygląda 
korzystniej i ładniej, jesteśmy zdania, że w 
większości wypadków, farbowane włosy szpe- 
cą. gdy są zdecydówanie brzydkie, Dzieje se 
tak przede wszystkim dlsteqo, że włosy nie 
mają wtedy przeważnie jednolitego koloru. 
lecz szereg odcieni jaśniejszych i ciemnief- 
szych. Aby jednakowy kolor utrzymać, trzeba 
poświęcać temu wiele czasu, starań i pienię: 
dy. powinien ten zabieg robić fryzjer-spec'a 
lista dobrą, nieszkodliwa dla zdrowia farbą 
(o co bynaimniej nie jest latwo). Dlatego też, 
często bywa, że zamiast się „odmłodzić”, ok- 
bieta farbująca siwe włosy wygląda nienatu- 
ralnie, gorzej i mniej ładnie, niż wtedy qdv- 
by miała naturalne siwe, lecz starannie utrzy 


mane włosy, 


ka 
z se 


ZROZPACZONA HANKA. Z ŁODZI: Kom- 
pleks niższości, o którym Pani pisze, mógł po 
wstać na skutak nieodpowiedniego postopawa 
nia otoczenia w pkresie Pam dzieciństwa. 
Często przecisż A ŻA ludzi, których kry 
tyka ich osoby szczególnie jeśli wyrażana 
jest często i nie zawsze sprawiedliwie, wpra- 
wia w stan przygnębienia, depresji, parafiżu- 
je ich energię i inicjatywę. Pod wpływem na 
pomnuljeń, lekceważących uwag itp. zaczyna- 
ja wierzyć, że są zupełnie „do niczego“ i ma- 
że to przybrać formę chorobliwa. jeśli nie 
mają dość siły aby się oprzeć takim suge- 
stom. Jeżeli. mimo zdawania sobie tak dobrze 
sprawy z swego stanu, nie może Pani go prze 
awyciężyć. radzimy udać się do Państwowego 
Instytutu Higieny Psychicznej ul Narutowi- 
cza 59a. qdzie mieści się poradnia dla dorn- 
słvch cierpiących na wyczerpanie nerwowe, 
depresje, trudności współżycia z otoczeniem 
itp. : 


tego rodzaju dramat miłosny interesuje 
wszystkie ‘kobiety, dlaczegożby wiec 


— Dobrze! Niech . pan go zaraz tu| pańska małżonka miała stanowić wyja- 


przyprowadzi! — rozkazał generał. 

— Kapitan nie żyje! — westchnął 
szef sztabu. — Pół godziny po areszto- 
waniu, zameldówano mi „że się zastrze- 
li}! 

— Postapił słusznie! — rzekł generał, 
a potem dndał — Ale właściwie winna 
iest (a kobieta, która go przetrzymała! 
Nie wie pan. co to za jedna? Czy są ja- 
kieś przypuszczenia? 

— Nie, nawet naidrobniejszych. Ka- 


pitan Gamez bvł bardzo dvs*ratnv. 
Przypuszczano. że kocha on e'eboko 


jakaś kobietę. ale niedv nie wiedziano, 
kto jest jego wybranką. 

— Mimo wszystko dowiemy sie braw 
dv — zmarszczył brwi generał — Nasze 
kobietv. kiedv kachaija naprawde. stsią 
się szalone: Gamez. bieknv. madry ofi- 
cer cieszy? ste na pewno jei wzaiemno- 
ścią. Kiedv wiec dowie sie. że on i 
ieszcze jeden oficer stracili przez nia 
żvcję. z cała oewnośca zabije sie sama! 
A mae ona nie wie jeszcze nic o tej 
tragedii? s 

— O. na pewnn wie! Wiadomość taka 
rozchodzi się szybko! Mówi o tym całe 
miasto! Nawet żona nana generała wie 
już o tvch wypadkach. Sama prosiła 
mnie. abvm jej wszystko opowiedział! 

— Moja żona? 


tek w tej regule! Krew i miłość, to są 
momenty pbrzedziwnie atrakcyjne dła 
każdego niewieściego serca! 

— Bez wątpienia... bez wątpienia! 
Więc chyba właściwa sprawczyni tra- 
gedii kapitana Gameza również dowie- 
działa się już prawdy. 

Generał przyjał jeszcze kilka innych 
raportów. załatwił najpilniejsze sprawy 
i podpisał parę papierów. 

W końcu wyszedł z kancelarii 
snieszył do swego mieszkania. 

Był bardzo zdziwiony. że młoda żona 
nie wybiegła na jego spotkanie i zapy- 
tał: 

— Gdzie jest pani? 

— Pani jest w sypialni — odparła po- 
koiówka. 

Geńerał zapukał do drzwi, nie otrzy- 
mawszy jednąk odpowiedzi. Zapukał 
raz jeszcze, a przekonawszy się, że 
drzwi zamknięte są na klucz, podważył 
je i wbiegł. do sypialni. 

Młoda małżonka leżała bardzo blada 
na kozetce: w pierwszej chwili generał 
sadził, że zemdlała. Ale gdy podszedł 
bliżej, zauważył, że drobne paluszki ści- 
skałv rekojeść sztyletu, który tkwił w 
jej piersi. 

Generał powiedział prawdę: południo 
we kobiety, , kiedy kochaja naprawdę 


i po- 


— Tak, ta zupelnie logiczne: przecież stają się szalone! 


WICEK: — No co, dobrze? 


WICEK: — O pieska, jakie to wy- 


WACEK: — Już prawie, że dobrze! | wrotne! Podajno grabę... 


Patrz przed siebie i więcej inicjatywy 


prywatnej!... 


Mies zala zkoże Z ubh nem 


W ostatnich dniach funkcjonariusze 
Komisji Specjalnej oddali w ręce M.O. 
właścicielkę sklepu z produktami rolny- 
mi w Sieradzu, Bronisławę Siądalską. 

Skupowała ona zboże w okolicy i po 
zmieszaniu go z łubinem, sprzedawała 
jako paszę. Oprócz tego, posiadając w 
sklepie przeznaczone dla wsi nawozy 
sztuczne, zmuszała chłopów do wymia- 
ny tego artykułu na zboże, odmawiając 
sprzedaży za pieniądze. Wobec szkod- 
niczki zastosowano areszt przymusowy. 

Jednocześnie delegatura Komisji Spe 
cjalnej prowadzi dochodzenie w spra- 
wie nadużyć w Spółdzelni Samopomocy 
Chłopskiej w Lichowie pow. Sieradzki. 

(8) 


Bwa pożary 

Wieczorem, dnia 24 bm. w mieszka- 
niu Wajnberga przy ul. Narutowicza 32 
zapaliła się ód przewodu kominowego 
podłoga. Wezwana Straż pożarna uga- 
siła pożar po wyrąbaniu 4 m. kw. po- 
dłogi i rozebraniu pieca. 

Również od przewodu kominowego 
zapaliła się podłoga i ściana w mieszka- 
niu przy ul. Skaleniowej 18, w Rudzie 
Pabianickiej. Pożar ugasiła Straż Po- 
żarna, która wyrąbała płonące części 
podłogi i ściany. 


Kłodzież polska 
otrzymała stypendia 7agran c7ne 

Rząd radziecki przyznał Polsce 19 sty 
pendiów na wyjazd do ZSRR dla mło- 
dzieży studiującej. W ramach działal- 
ności UNESCO otrzymaliśmy 12 stypen 
diów w krajach Europy zachodniei: 
ONZ przyznało nam 14 stypendiów dla 
działaczy społecznych, pedagogów i t.p. 
na wyjazd do USA, Anglii i Szwajcarii. 

W ramach wymiany kulturalnej przy 
sługuje młodzieży polskiej 13 stypen- 
diów w Czechosłowacji i 15 w Jugosła- 
wii. 

Stypendia na studia w Polsce otrzy- 
mała młodzież: amerykańska, kanady|- 
ska, francuska, czechosłowacka, jugosło 
wiańska, bułgarska i albańska. 


Wala s'e strony 

W dniu wczorajszym wydarzyła sie w 
Łodzi dalsze dwie katastrofy budowla- 
ne. Na trzecim piętrze w domu przy ul. 
Kilińskiego 16, w mieszkaniu Róży Kac 
zawalił się strop. Wezwane Pogotowie 
Budowlane Straży Pożarnej strop 
ostemplowało. 

W domu przy ul. 1l-go Listopada. 
strop zwalił się w trzech mieszkaniach 
na trzecim piętrze. I tu również, jak w 
wypadku poprzednim, stropy podstem- 
plowano. 


j 


K munitat 


Zwiazek Zawodowy Pracowników  Handlo- 
wych i Biurowych Oddział w Łodzi zwołuie 
Walne Zebranie Członków na dzień 29-q0 lu 
tego rb.. niedziela, na godz. 9-tą rano. w 5a- 
li CRDK., przy ul. Piotreowskiej 243, celem 
wyboru nowych Władz Związku, 

Zebranie roznorzn'e się punkivslnie o mo- 
dzinie 9-ej rano bez względu na ilość obec- 
nych. 


WACEK: — Staraj się sam podnieść, 
to nabierzesz wprawy: 


EXPRESS ILUST. 
PRZYGODY WICKA i 


WA 


je gó 
c= 


WACEK: — Nie tak prędko!,Puść ten 
smreczek! Gdzie masz kijki? 

WICEK:; — Żebym sam wiedział! Te! 
Chcę stanąć! Co robić?... 


CKA 


p | 
H 


A 
LAD, 


— A. 


WICEK: — Obywatele, ratunku!.. 

WACEK: — Hamuj! Ziemia się koń- 
czy!... Ha, skoczył! Prosto na regle! Czy 
to nie wariat?... 


ZŁY STAN DOMOW 


łódzkich wymaga dodatkowych kredytów. — Jak dotąd, 
przeznaczono na remonty 120 milionów złotych 


Niejednokrotnie już pisaliśmy | wska- 
zywaliśmy na zły stan łódzkich domów 
mieszkalnych. Wiele z nich, pozostawio- 
nych przez niemieckiego okupanta w 
stanie dewastacji, wymaga gruntowne- 
go i szybkiego remontu. 

Szczególnie ciężka sytuacja istnieje 
w domach administrowanych przez Za- 
rząd Nieruchomości. Z ogólnej ilości 
7.765 domów połowa grozi kompletną 
ruiną, a z pozostałych, 25 proc. wymaga 
natychmiastowego remontu. 

Niewystarczające kredyty 1 trudna 
syłuacja finansowa naszego miasta są 
powodem, że na tym odcinku nastąpiło 
raczej pogorszenie zamiast poprawy i 
liczba izb mieszkalnych w dalszym cią- 
gu zmalała. 

W zeszłym roku Zarząd Miejski zwra- 
cał przede wszystkim uwagę na uporzą 


dkowanie dachów, instalacje wodocią-, 
gowe i kanalizacyjne, remonty studzien, 
które szczególnie na przedmieściach mu 
szą stale i sprawnie funkcionować. 


Ogółem przyłączono «do sieci wodo- 
ciągowej 52 budynki i przeprowadzono 
remont 1600 domów kosztem 57.517.000 
złotych. 

Plan remontów na rok bieżący jest 
znacznie szerszy, gdyż przeznaczono na 
nie sumę 120 milionów zł, co jednak 
wystarczy zaledwie na naprawy koniecz 
ne do utrzymania dotychczasowego sta 
nu budynków. W 2a 

Na żadne ulepszenia ani też na po- 
większenie ilości zdatnych do użytku izb 
Zarząd Nieruchomości pozwolić sobie 
nie może, chyba że starania o dodatko- 
we kredyty czynione od dawna u władz 


Nowe normy przemiału 


dla wypieku chleba i bułek. — Nazwa pie- 


czywa może 


W najbliższych dniach wchodzi w ży- 
cie ustawa o normalizacji wypieku pie- 
czywą w obrocie wolnorynkowym i re- 
glamentowanym. Dla obydwu, różnią- 
cych sie dotąd procentem przemiału 
grup, ustałono teraz jednakowe normy. 

Zabroniony jest więc wypiek pieczy- 
wa z mąki żytniej o przemiale niższym 
niż 80 proc., t. zn. że według nowych 
norm może być 97 proc. (pieczywo ciem 
ne) 90 proc. i 80 proc. przemiału. 

To samo dotyczy pieczywa z mąki 
pszennej, przy której ustalono następu- 


być dowolna 


jacy procent: 97 proc., 
proc. (pieczywo białe). 
Poza tym wprowadzono pewną zmia- 
nę, jeśli chodzi o wagę wypieków z mą- 
ki pszennej, która wynosi 50 grm., 100 
— 200 — 300 i 400 grm., przy czym 
forma i nazwa (np. angielska, strucel. 
bułka) może być dowolna. To ostatnie 
zarządzenie dotyczace nomenklatury 
pieczywa jest dużą zmianą w stosunku 
do przepisów przedwojennych, gdzie 
zarówno nazwa jak i forma były ściśle 
określone przez ustawę. (i) 


80 proc. i 70 


CO NA TO M.O.? 


„Genielny” wynalazca na własną rękę 
rozwiqzał problem kanalizacji 


Jeżeliby ktoś wątpił w wynslazczość 
mieszkańców Łodzi, to wątpić napewno 
przestanie gdy zobaczy jak w jednym 
z domów na rogu ulicy Rzgowskiej i 
Piasecznej rozwiązano sprawę kanali- 
zacji. 

Normalnie — od dawna już jest sto- 
sowany jeden sposób. Dom włącza się 
do sieci kanalizacyjnej, przebiegającej 
przez ulicę. Domy zaś na ulicach, gdzie 
nie ma przewodów kanalizacyjnych, 
musiały albo same budować sobie zbio 
rniki, albo korzystać ze ścieków ulicz- 
nych 

W domu narożnym na ul. Rzgowskiej 
postanowiono sprawę uprościć. Ponie- 
waż dom nie jest przyłączony do sieci 


„|dnik, rozlewają się po nim. 


kanalizacyjnej, bo jej tam nie ma, rury 
z ubikacji wyprowadzono przez ścianę 
na chodnik od strony ul. Pięsecznej |... 
dom został „skanalizowany*. 

Rurami spływają nieczystości na cho- 
sprawiaja, 
szczególnie w lecie, nieznośny zaduch, 
ale cóż to obchodzi wynalazcę? Jest z 
pewnością bardzo zadowolony z pomy- 
słu i pewnie, jak każdy wynalazca, — 
myśli tylko nad rozpowszechnieniem 
wynalazku... 

Nas dziwi tylko jedno: że tym rewela- 
cyjnum pomysłem nie zainteresowały 
się dotychczas odpowiednie czynniki, 
mianowicie Milicja Obywatelska, Sądzi- 
my, że w najbliższym czasie zaopiekuje 
się jednak i wynalazkiem i wynalazcą. I 


państwowych zostaną uwieńczone po- 
wodzeniem. 

Obliczono bowiem, że aby domy do- 
prowadzić do stanu przedwojennego 
trzeba wydać na remonty ponad 300 mi- 
liardów zł.! Gdyby nawet prace te roz- 
łożyć na 10 lat, to i tak suma roczna bę- 
dzie tak wysoka, że przy obecnych wa 
runkach nie ma widoków na jej zdoby- 
cie. 

W każdym razie nie zbierze się takich 
sum z komornego, które w roku ubieg- 
łym dało miastu zaledwie 250.140.000 
zł, a w tym roku wobec podwyższenia 
opłat za lokale użytkowe, da około 358 
milionów zł. 


Stan domów jednak, jak już powie- 
dzieliśmy, nie będzie się pogarszał w 
tym roku, chociaż nie będzie taki, jaki 
być powinien. 

Rzecz tylko w tym, jak znaleźć możli- 
wości powiększenia funduszów przezna 
czonych na remonty, co niewątpliwie le- 
ży w interesie każdego mieszkańca na- 
szego miasta. 

Zarząd Nieruchomości proponował 
kiedyś, aby w każdym domu Komitet Do 
mowy stworzył specjalny fundusz re- 
montowy, który powstałby ze składek 
lokatorów. Proponowana składka wy- 
nieść miała 50 zł. od każdego lokatora. 


Projekt ten nie został jednak wpro- 
wadzony w życie, jakkolwiek lokatorzy 
pokrywają i tak dużą, bo wynoszącą o- 
koło 30 proc. część koszłów prze”rowa 
dzanychH u nich remontów. 

Niewątpliwie i w tym roku Zarząd 
Miejski na ten udział lokatorów w czę» 
ciowym pokryciu przez nich kosztów re 
montu będzie kładł duży nacisk. Ma to 
zresztą swoje uzasadnienie, bowiem ko- 
morne w domach administrowanych 
przez Zarząd Nieruchomości jest niepro 
porcjonalnie niskie i wynosi od 8 zł. do 
kilkudziesięciu złotych za izbę. (z) 


ŚLUB 


jest ważnym wydarzeniem rodzinnym 1 
społecznym, jest ważnym krokiem. w 
życiu. Wydatki związane z tym wkro- 
czeniem na nową drogę nie będą dla 
Ciebie problemem, jeśli zawczasu zao- 
patrzysz się w książeczkę wkładkową 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego. , 
Gromadzone w książeczce oszczędności 
ułatwią Ci spełnienie Twych zamiarów, 
a do chwili ich realizącji wejdą w o- 
brót, z pożytkiem dla odbudowy na- 
szego kraju. Książeczki wydają: Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego, Oddział 
Wojewódzki w Łodzi, 
47, wszystkie oddziały 1 agentury BGS 
oraz spółdzielnie oszczędnościowo-po- 
życzkowe na terenie województwa: y “ 


Al. Kościuszki * 
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„NASZE 
PIOSENKI 


DTM 
| U 


` A gdy nadeszły lata krwawych walk z ca- 
ratem | usiłowań poprawy niesprawiedliwych 
warunków socjalnych, z ponurej sławy zasły- 
nęło więzienie przy ulicy Gdańskiej, a ówcze 
mej Długiej się mieszczące, 
W nim to więziono bojowników o wolność 
t początkowo na jego terenie wykonywane by 
ły przez kata Fremmla wyroki śmierci 
Z tych czasów tj. około 1905 roku pocho- 
dzi następująca plosenka, 
(Melodia: „Nie dbam, jaka spadnie kara"). 


Skręcam z ulicy Andrzeja w Wólczań- 
ską, przepisowo rozglądam się i prze- 
chodzę przez jezdnię. 

W tej samej chwili z ulicy Andrzeja 
wypada samochód. Pędzi chyba z szyk 
Kością 80 kilometrów na godzinę. Nie 
daje sygnału, ostro wziąwszy wiraż. — 
wjeżdża w Wólczańską | mknąc jak wi- 
cher lewą stroną — jedzie dalej. 

Zdążyłem uskoczyć w bok tuż spod 
kół nieprawidłowo jadącego samocno- 
du, prowadzonego przez szofera alto 


lekomyślnego, albo nie dość dokładnie 
przeszkolonego. 


Z 


Sprawcy masower 


w Koluszkach — nie 


EXPRESS ILUSTR 


Takich wypadków jest zresztą w Ło- 
dzi wiele — tylko nie zawsze kończy 
się to szczęśliwie. W pewnej chwili za- 
zgrzyta gwałtownie hamulec, ktoś krzyk= 
nie rozpaczliwie, a potem czytamy w 
gazecie krótką wzmiankę: „na ulicy X, 
przez nieuwegę szofera wpadł pod to- 
ła samochodu...” 

Ale ten szofer którego obserwuję pa- 
rę minut później, z całą pewnością nie 
popełni nigdy zadnej gaffy, Skupiony, 
uważny, siedzi przy kierownicy... mode- 
lu samochodowego, przeciętego na pół, 


Io. przekrój pokazuje wszystkie naj | 


drobniejsze części mechanizmu. | 
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0 zatrucia 


przyznają się fo wny. 


Nr 56 


yta u szoferów 


lysiac kierowców roe7nie szkoli Instviut Przem siowa-Rzem eŚślnicz 


y 


Jesteśmy na kursach kierowców sa- 
mochodöwych Instytutu Przemysłowo - 
Rzemieślniczego przy ulicy Wó!czań- 
skiej 27. 

Na dużej sali odbywają się wykłady 
ilustrowane. ćwiczeniami na modelu. 

Przekrój tego modelu — wóz bez ma 
ski — demonstruje pracę silnika, skrzyn 
ki biegów, kierownicy, sprzęgła i innych 
poszczególnych części samochodu. 

Największy nacisk kładzie się na prze 
krój silnika, jednakże mamy dzisiaj w 
Polsce mnóstwo typów różnych wozów, 
i silników, jasne więc, że prócz silnika 
okazowego modelu, znajdujemy tutaj 
również i silniki innego typu, ażeby 
kształcący się mieli możność wszech- 
stronnego przestudiowania ich działa- 
nia. 


Wczoraj, w pierwszym dniu procesu 
składało zeznania  13-tu oskarżonych, 
którzy przyczynili się do zatrucia spiry- 


Jest na Długiej kamienica: 

Wszystkie pkna zbrojne kratą 
A w dziedzińcu — szubienica 
— To mój „pałac za caratu! 


| Ćwiczenia są tutaj teoretyczne. Za to 
wó dał, później na prośbę innych oskar- W hali przy ul. Pryncypalnej 36, odby- 
żonych zaczął go sprzedawać po 300 W3ją się ćwiczenia praktyczne montażu 
zł. za litr. |i demontażu przy udziale grup złożo- 


Mają możni swe pokoje, 

Mają kupcy huk pieniędzy, 

Lecz o złoto ja nie stoję, 

Bom szczęśliwszy ed nich więcej! 


Dziś mnie stracą — lecz nie płaczę 
Nie złorzeczę srogiej doli: 
Jam jest wolny — a bogacze 


W swego złota tkwią niewolil 
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Komunikat 


Zarząd Oddziału Łódzkiego Związku Zawo 
dowego Pracowników Bankowych, Kas 
Oszczędności 1 Ubtezpieczeniowych komuniku- 
je, że w sobotę dn, 28 lutego rb, o godz. 14,30 
w sali Domu Żołnierza w Łódzi przy ul. Da- 
szyńskiego nr. 34, odbędzie się Walne Zebra 
nie Oddziału. 

Zarząd Oddziału prosi wszystkich członków 
o wzięcie gremiałnego udziału w powyższym 
Zebraniu, 


Potem był w szarym sosie ratlerek 
Zamiast zająca, zjadł go Hitlerek... 


Gdy dano gulasz z kocich żeberek, 
„Żądam repety* wrzasnął Hitlerek... 


Na deser z łajna koziego serek 
Zjadł z apetytem Dolcio Hitlerek.., 


W kuchni rozległ się ogólny śmiech, 
Gałacz zaś, zachęcony powodzeniem, 
kończył z dramatyczną miną: 


Gdy zeżarł wszystko, nagła cholera 
Przyszła na pana Dolka Hitlera! 


Nic nie pomogło sto akuszerek: 

Wyciągnął nogi świntuch -Hitlerek! 

Dobrze jest wyśmiewać czasem tych. 
którzy nas gnębią, których nienawidzi- 
my. «Bal u Goeringa“ w interpretacji 
Gałacza znalazł w kuchni należyty od- 
dźwięk. Prawda, że słowa były dość 
ordynarne. ale śmiano się do rozouku, 


tusem metylowym szeregu osób. 
Konwojent Bendkowski wyjaśnił, że 
gdy w wagonie zatarła się oś, zaszła ko 
nieczność wyłączenia go ze składu po- 
ciągu. Uszkodzenie to zauważono w Ko 
luszkach, a Bendkowski chciał jak naj- 
prędzej dotrzeć do Łodzi. Z rozmów, 
prowadzonych z maszynistą Mazurkiem 
i dyżurnym ruchu Gozdkiem, Bendkow- 
ski — jak twierdił, — domyślił się, że 
gdyby im dał nieco spirytusu, naprawa 
zostanie dokonana szybciej. Uprzedził 
jednak, że spirytus ten jest trujący i nie 
nadaje się do spożycia. Zarówno Mazu- 
rek jak i Gozdek oznajmili, że pragną 
mieć spirytus do celów leczniczych i że 
nie zamierzają go pić. Wtedy Bendkow- 
ski uległ prośbom i spirytus początko- 


ulica Smolna 12, tel. 871-80. 


wreszcie Stefan Wirek, spoważniawszy, 
zauważył: 

— Śmichy, chichy, panie dzieju, ale 
ja, żebym był poetą, zmienił bym tro- 
chę tę piosenkę! Nie takimi frykasami 
żywią się Adolf Hitler i jego banda, nie 
tym się tuczą, ale krwią milionów po- 
mordowanych ludzi! Ja przedstawił 
bym ich jako stado hien i szakali i my- 
ślę, że taka „Uczta szakali** byłaby bliż- 
sza prawdy, aniżeli „Bal u Goeringa"... 

— Nie pomyślałem o tym! — zasta- 


„nowił się Gałacz — Ale ma pan chyba 


rację! 

— Jednakże — ciągnał dalej kuch- | 
mistrz — wasza piosenka nie jest po- 
zbawiona sensu! Kryje się w niej, jak, 
pestka w kompotowej śliwce, głębsza 
prawda. którą jest nie trudno, panie, 
dzieju, wydobyć na wierzch! Nazżarł sie 
Hitler mnogich ziem. bogatych miast, | 
przeróżnych prowincji. jednak nie stra- 
wi tego co połknał tak szybko i w koń- 
cu trafi go szlag z niestrawności. A 


ORGAN POROZUMIENIA 9 PARTII 
„O trwały pokój, o demokrację ludową" 


w językach rosyjskim i francuskim 
JUŻ DO NABYCIA 
we wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 
„PRASA* 


Skład główny: Wydział Kolportażu RSW „PRASA, Warszawa, 


CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 10.— 


Zarówno dyżurny ruchu Gozdek, jak i 
maszynista Mazurek nie przyznają się 
do winy. Wyjeśniii, iż spirytus nebyli 
w celach leczniczych. | 

Wszyscy niemal oskarżeni tłumaczyli 
się nieświadomością. | 

Lekarz powiatowy dr. Antoni Hetman, 
zeznający w charakterze biegłego, oś- 
wiadczył, iż wielka początkowo ilość 
poszkodowanych, sięgająca ponad 200 
osób, tłumaczy się faktem, że ludzi o- 
garnęła psychoza strachu. Wskutek za- 
trucia metylem 8 osób poniosło śmierć, | 
2 utraciły wzrok, wielka ilość uległa dłu 
gotrwałemu zatruciu. 

Wczoraj, przesłuchani zostali również 
wszyscy świadkowie. Dzisiaj, o godzi- 
nie 12-ej rozpoczną się przemówienia 
stron. (p) 
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wierzcie mi, że stanie się to już niedłu- 
Bo... 4 

W kuchni, po której kątkach tułały 
się jeszcze echa swawolnej piosenki Ga- 
łacza, zabrzmiał uroczysty -głos kuch- 
mistrza: 

— Więc nie upadajmy na duchu! 
Trzymajmy się, wspierajmy jeden dru- 
giego, jak brat, brata, ażeby jak naj- 
więcej z nas doczekało sie wolności! 

—Amen! szepnęła obierająca przy 
drzwiach kartofle stara posługaczka, 
(ta sama, której dwóch synów było w 
Oświęcimiu), a Stefan Wirek, uderzy- 
wszy rubasznie Gałacza bo plecach, za- 
wyrokowa: 

— Już ja widzę, że nie bede miał z 
pana specjalnej pociechy, ale kiedyś 
pan tutaj wlazł, zostań z namy. kucha- 
rzamw. cebule "yai, siekaj mieso i go- 
tuj Eintopfy! Zadekujemy cie jakoś 
bracie, choćżeś nie fachowiec: ale w za- 
mian za to zaśpiewasz nam czasem coś 


fajnego: coś. co miłe iest dla uszu, jak 


zrazy po nelsońsku dla podniebienia! 

— Naturalnie. że będę wam śpiewał: 
chociaż by zaraz! — zawołał rozochoco- 
ny Gałacz. ale w tej samej chwili zmro- 
ziło go ostrzegawcze spojrzenie kuch- 
mistrza. bo oto na progu kuchni stane- 
łą Frau Weber... 

Upiór dancing-baru obrzucił bacz- 
nym spojrzeniem pracujących i spoch- 
murniał, albowiem zauważył na ich N 
twarzach zwiotczałe resztki uśmiechów. . 


nych przeciętnie z 50-ciu osób. Kierowni 
ctwo kursów wychodzi bowiem z zało- 
żenia, że przy mniejszych grupach rau- 
ka jdzie składniej i daje bardziej pew- 
ne rezultaty, Założenie z punktu peđa- 
gogicznego zupełnie słuszne, bo kiedy 
po skończeniu 3-miesięcznego kursy, 
absolwenci składają egzaminy państwo-* 
we, prawie wszyscy otrzymują później 
oficjalne prawo jazdy. 

Na kurs uczęszczają amatorzy | zawo- 

dowcy. Wśród amatorów przeważają 
sportowcy — motocykliści, wśród za- 
wodowców kandydaci naskierowców sa 
mochodów ciężarowych i taksówek. 
- "Instytut Przemysłowo — Rzemieślnicz 
przeszkala w ten sposób tysiąc osób 
rocznie, a działanie kursów kierowców 
samochodowych służy dobrej „sprawie, 
albowiem przyczynia się do bezpieczeń 
stwa publicznego na drogach : ulicach 
oraz przygotowuje kadry przyszłych jë- 
dnostek zmotoryzowanych. 

-W zniszczonej przez wojnę Polsca 
mamy dziś samochodów więcel, niż 
przed wojną. W zrozumieniu Jednak ro- 
li, jaką odgrywa samochód w ruchu ko- 
munikacyjnym, sprowadzamy stale no- 
we partie wozów z zagranicy, oraz uru- 
chomiliśmy własną fabrykę  sainocho- 
dów. Nie zabraknie więc chleba i pracy 
w kraju dla tych, którzy dzisiaj kończą 
szoferskie kursy, rzetelne zaś przeszko- 
lenie ich przez fachowców zmniejszy do 
minimum ilość katastrof i wypadków. (w) 

BOENTE ZOZ PRZE WTOWTZZP TYN Y 


Szybciej zastukały tasaki, głośniej za- 
brzęczały przesuwane patelnie, a Frau 
Weber krzyknęła bardziej z przyzwy- 
czajenia, niż z potrzeby: 

— Los! los!... arbeiten! 

— Arbeiten! Arbeiten — powtórzył 
jej komendę z udaną surowością kuch- „ 
mistrz Stefan Wirek, a nachylając się 
do nowoprzbyłego, szepnał mu do ucha: 

— Usmaże panu na obiadek niezgor- 
szy befsztyczek: lepszy od tych wszy- 
stkich świństw, jakie Adolf Hitler jadł 
na balu u Goeringa! Tylko bracie trzy- 
maj język za zębami! Jedz kucharskie 
kotlety, ale szanuj kucharskie sekrety! 
Zrozumiano, panie dzieju? 

— Zrozumiano! skinął głową Gałacz. 
A czerwone sznurki mięsa tryskały” bez 
przerwy z kręconej przeż niego maszyn 


ki i spadały bezgłośnie na ogromny pół- 
misek... 


ROZDZIAŁ OSIEMNASTY. 
NOC PRZEZNACZENIA, 


Tej nocy był pierwszy mocniejszy 
przymrozek. a nad ranem cały świat 
przykrył się białym szronem. 

Pachnący pleśnia, rozkładem i śmier- 
cią miliardów powiędych ziół las tu- 
szyński posmutniał, jak kobieta, która 
stojąc brzed zwierciadłem ujrzała w 
swoich  gestych. czarnych włosach 
pierwszą białą nitkę... 

O. c. n} 


AMO OO DEYN Away 


Hoke ści Gracov i 
grsja jutro w Lodzi z ŁYS 


Martwy sezon hokejowy w naszym 
mieście urozmaici występ najlepszej 
drużyny polskiej — CRACOVII. Jak 
wiadomo, Cracovia jest mistrzem Pol- 
ski w hokeju na lodzie, a ostatnio ze- 
spół jej doznał bardzo- poważnego 
wzmocnienia przez pozyskanie PALU- 
SA, byłego gracza WISŁY i jej najlep- 
szego napastnika. 

Cracovia przyjeżdża dp Łodzi na je- 
den tylko mecz. Odwiedzi ona ŁÓDŹ 
przejazdem, udając się do WARSZA- 
WY na mecz rewanżowy z LEGIĄ. 

Spotkanie CRACOVIA — ŁKS odbe- 
dzie się w piątek, a wiec JUŻ JUTRO, 
na lodowisku ŁKS o godz. 19-tej. 

O klasie gry Cracovii świadezą naj- 
lepiej jej ostatnie zwyciestwa, a zwłasz 
cza wygrana z warszawską Legią i to w 
stosunku 14:31! Ciekawe, jaki też wy- 
mik uda się osiagnać hokeistom ŁKS w 
śnotkaniu z tak groźnym  przeciwni- 
kiem. 


14 . 

Poreleryzaca lotu ctwa 

Pedzelne reranki rysrusy nn 
Dział NaukoworOświatowy Koła Młodzieży 
Aerrtluhn Łódzkiego prarnąc przyczymć się 
do pontłarvzacji wiedzy lotniczej. orqaniznie 
w każdą niedzielę o godz. 1030 w lokalu ITM 
Państw, Gimn. i Lic, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 187, „Lotnicze poranki dyskusyjne". Pro- 
gram obejmuje baralą treść, referaty opraco 
wywane przez wybitnych: znawców lotnictwa. 

Ze względu na duże zainteresowanie przed- 
miotem na pierwszym nlanie są referaty z cy- 
klu „Nowości lotnicze" © ostatnich zdoby- 
czach techniki lotniczej. 

W nafbliższą niedzielę w ramach noranku 
wygłoszony zostanie odcztt połączony z dy- 
stusją ma temat „Rola lotnictwa morskiego”. 
Zaproszenia wydaje Sekretariat Aeroklubu 
Łódzkioca t Koła Młodzieży AE, Łódź, -go 
Sierpnia 1-3. 

ay 

Kierownictwa Koła Młodzieży Aeroklubu 
Łódzkiego zawiadamia, że dn. 28 luteqo 1948 
roku o qodz, 16.30 w lokałx przy ul. Piotrkow 
skiej 187, odbedzie sie Walne Zebranie człon 
ków, Obecność obowiązkowa. 


Łodzane w Olszłyn e 
ra ms'rzestwzch zimowych Polski 


Zimowe mistrzostwa lekkoatletyczne Polski 
będą dość licznie obsadzone w Olsztynie 
przez okręq łódzki W każdym razie nie za- 
braknie na nich czołowej klasy łódzkiej, 
gdyz będzia ona reprezentowana w pierwszym 
rzedzia przeż lekkoatletów ŁKS, DKS, i Pa 
bianickiego KS i inne jeszcze kluby łódzkie. 


_  lunferzv też eraa 
Tenis so'ewv w FK: ma mwe władze 


W ostatnich dniach obylo sie w Łodzi kt 
ka snotkań towarzyskich w tenisie stołowym 
pomiędzy juniorami klubów łódzkich, 

Oratorium — Elektrownia 7—2 Elektrownia 
— Ognisko 7—2 Oratorium — Ognisko 8—1 

ŁOZTS zamierza na zakończenie sezonu 
nrządzić mistrzostwa juniorów, kłóre nape- 
wno wyłonią nie jednego mistrza celulof:lo- 
wej pileczki. 


+ * |» 


W lokalu własnym odbyło się Walne Zaro 
wadzenie sekcji tenisa  stoławeqo DKS-u 
Udzielone absolulorium vstepującemu zarządo 
wi i wybrano nowe władze w skład których 
weszli: kol. kol. Osiecki Z. kler. sekcji, za- 
słonca — Orszuląk, sekretary Dressler, 

Jednocześnie opracowano kalendarzyk im- 


prez, kióry przewiduje sprowadzenie kilku 
zamiejscowych drużyn, a nawet zagraniczną 


jeżeli pozwolą na to fundusze. 


Cdczył w DKS 


pa tew2ł „Prze e" ererhu reorowyr * 


Sekcłą Motorówa WlIók. Zw, Dziewiarskie- 
ge Klubu Sportowego w Łodzi. powiadamia 
wszystkich członków sekcji. że,w czwartek 


| 


Tecza też ma swoje atuty 


Dzisiejszy Milicyjny K. $. to nie zeszłoroc:ny wicem strz Polski. — 
Gężka przeprawa czeka bokserów Tęczy w Gdzńs tu 


(S-ki) Mecz ŁKS — Warta to jeden 
odcinek frontu finałów mistrzostw pię- 
ściarskich Polski, ale przecież bokserzy 
łódzcy czynni będą w niedzielę i na dru 
gim odcinku, bowiem dwie drużyny re- 
prezentują boks łódzki w finale. 

Tym drugim zespołem jest Tęcza, któ 
rei kalendarzyk wyznaczył na niedzielę 
za przeciwnika Milicyjny K.S. 


Nie ma co, trzeba pakować manatki 
i odbyć uciążliwą podróż do Gdańska. 

Tęcza — Milicyjny K.S. oto drugie 
spotkanie niedzieli, które zwraca uwagę 
polskiego świata sportowego. Jest to 
mecz, wynik którego bardzó trudno 
przewidzieć, Niby wszystko przemawia 
za MKS, a w pierwszy rzędzie chociaż- 


Pierwsze mecze ligowe 


ŁKS ora w Tarnowie, W dzew z ZZK (Poznań) w Łodzi 


Nieformalność powziętej uchwały 
przez walne zebranie swoją drogą, lecz 
cecyzja zarządu PZPN to już inna 
rzecz. 

Okazuje się, że PZPN nie jest statu- 
towo uprawniony do badnia legalności 
uchwał walnego zgromadzenia. toteż 
uchwała o powiększeniu ligi dn 14-tu 
klubów i zaliczeniu dodatkowo Widze- 
wa i ZZK bedzie utrzymana. Prawo- 
mocność powziętej uchwały może za- 
kwestionować nazwyczajne walne ze- 
branie, no i władze administracyjne. 

W ten sposób z wielkiej burzy po- 
wstał mały deszcz. Zmiąn żadnych nie 
hędzie i rozgrywki o mistrzostwo ligi 
rozpoczynają się w poprzednio ustala- 
nem terminie 14 marca już z udziałem 
ZZK (Poznań) i Widzewa łódzkiego. 

W pierwszym terminie odbędą się na- 
stępujące spotkania: 


czyć się z tym, 


w Poznaniu: Warta — CracorVia, w 
Krakowie: Wisła — Polonia (W-wa), 
w Warszawie: Legia — Polonia (By- 
tom), w Chorzowie: Ruch — Garbarnia, 
w Rybniku: Rymer — AKS, w Tarno- 
wie: Tarnovia — ŁKS iw Łodzi: Wi- 
dzew — KRS. W pierwszym dniu roz- 
grywek ligowych wszystkie drużyny bę 
dą zatrudnione. 

PZPN oświadczył, że obecnie opraco- 
wnuje system oraz sposób powołania do 
życia II ligi piłkarskiej i tegoroczne roz- 
zrywki mistrzowskie w okręgach w kla 
sie A będzie uważał za wstępne elimi- 
nacje do tej ligi. Ponieważ zarząd 
PZPN zamierza zwołać nazwyczajne 
walne zgromadzenie PZPN i na nim na 
pewno też wypłynie wniosek o utworze 
nie II ligi, należy bardzo poważnie li- 
że zapadnie wiążąca 
uchwała, 


„Puchar Tatr" 


w Zakopanem 


Paw eksza mpieza narciarska tegeloczncz0 SEZONU 


Ostatnią konkurencja misfrzostw _narciar- 
skich Polski rozegranych w Karpaczu był bieg 
sztafetowy 4x10 kim. Bieg wygrała sztafeła Wi 
sła (Zakopane) w skladzie SITARZ, ORLE- 
WICZ, Bukowski, KWAPTEŃ w czasie 307,43. 
przy czym najlepszy czas uzyskał Indywidwal 
nie Kwanień, który swą zmianę przebiegł w 
ciąqu 44.06, 

ieg sztaletowy upłynął pod znakiem zacię 
tej walki pomiędzy narciarzami Zakopanego 
i Śląska. Ostatecznie zwycieżyli narciarze za- 
kopiańscy, Drugie miejsce zajeła sztaietą Slą 
skiego Klubu Narciarskiego 3.07.555, ale na 
trzecim miejscu widzimy drużvnę SNPTT (Za 
kopanej, w której nobiegli Znhek, Skupień, 
Berysz i Krzeptowskł, uzyskując czas 3.08,31.5 
Czwarte miejsce zajął Harcerski Klub Nar- 
ciarski (Zakopane). 

Najbliższą imnreza narciarską zakrojoną na 
wielką skalę będą zawody o „PUCHAR 
TATR", które odhedą sle w Zakopanem w dn. 
3 — 7 marca pod protektoratem min. spr. za” 
granicznych Zygmunta Modzelewskiego. » 


„Puchar Tatr" rozegrany będzie zapewne w 
konkurencji międzynarodowej 1 to z udzia- 
łem drużyn CZECHOSŁOWACJI, NORWEGII, 
JUGOSŁAWII, SZWAJCARII, FINLANDII, a 
zapewne też | Włoch, Organizatorzy liczą na 
wiążace do pewnego stopnia obietnice fakje 
od nich otrzymał przedstawiciel PZN podczas 
pobytu na igrzyskach w St. Mortz. 

Otwarcie zawodów nastąpi 3 marca. po 
czym nastąpi losowanie poszczególnych kon- 
kurencji i odprawa zawodników. Nastepnego 
dnia — blegi zjazdowe meskie 1 żeńskie na 
Kałatówkach. 5 marca (piątek) slalom meski 
i żeński na Kalatówkach, 6 marca (sobota) 
bieg na 18 kim. na stadionie narciarskim na 
Krokwi, wreszcie w niedzielę 7 marca kon- 
kurs skoków złożony | konkurs skoków ot- 
wartych na skoczni na Krokwi, 

W Zakopanem panują obecnie idealne 
wprost warunki dla narciarzy. Jeśli pogoda 
sie utrzyma 1 goście zagraniczni nie zawiodą 
„PUCHAR TATR" bedzie jedna z najciekaw- 
szych i najbardziej udanych imprez tegorocz 
nego sezonu. 


Zryw dohrze propaguje koks 


Pekazewe walki w Fatomsku przed wynełn oną widownia 


Na terenie miasta Radomska zawiazał 
się klub sportowy ZWM. Czarni, który 
zamierza powołać do życia sekcję bok- 
serską. Celem zainteresowania młodzie- 
ży Tadnmskowskiej sportem pięściar- 
skim i zachęcenia do uprawiania go za- 
proszono łódzki K.S. Zryw do urządze- 


dnia 26 lutego 1048 r p aodz, 19-2) w lokalu | nią pokazówki pieściarskiej. 


Klubu przy ul. Nawrmt 73-75 wygłoszony zo 
sianie odczyt przez ob. inż. Wilczyńskiego pi. 
„Przepisy p michu drogowym“ 

Na powyższy odczyt Zarząd Sekcji 
szą Członków i Sympatyków. 


(were, nłitarzę Zrywu! 


W sobotę dnia 28 lutego 1948 r. o godzinie 
13 w lokalu własnym przy ml. Poqonowskiego 
82, odbgdzie się zebranie wszystkich  człón- 
ków Sekcji Piłki Nożnej. 

Obecność obowiązkowa. 
widzian” 


zapra- 


Sympatycy mile 


| 


Zryw. mając na uwadze upowszech- 
nienie tak popularnego dzisiaj sportu w 
Polsce, dobrze pojął i spełnił role pio- 
niera. Korzystając z zaproszenia przy- 
jechał do Radomska bezinteresownie z 
12-osrhową drużyną i własnym rin- 
giem. Przed nabita widownią. miesz- 
czącą około 2 tys. publiczności odbyły 
się zawody pokazowe, które widownia 
żywo oklaskiwała. b Jk 


Pokazówki te wykazały przeciwni- 
kem sportu pięściarskiego, że boks przy 
szlachetnym podejściu i opanowaniu 
technicznym w niczym nie jest gorszy 
od innych galezi sportu. Dzięki imore- 
zie tej sport bokserski ma zapewnione 
powodzenie na terenie miasta Radom- 
ska, a Zryw łódzki swym nastawieniem 
do sportu pozostawił w społeczeństwie 
tamteiszvm bardzo dodatnie wrażenie. 
Przy tej okazji nawiazano z KS. Czarni 
kontakt również w innych dziedzinach 
spartu, ; 

KS. Zryw. dysponując wolnymi ter- 
minami, przyjáł-zaproszanje na rozegra 
nie dwóch meczów bokserskich t. į. 13 
marca w Wałhrzythe z tamtejszym klu 
bem „Górnik“, oraz 14 marca z ZWM 
we Wrocławiu. 


4 (Śląsk) i Łaukedrey (Szczecin) 


by to, że jest on wicemistrzem Polski i 
że walczy u siebie. ` 

Ale takie podejście do zagadnienia 
nie wydaje nam się słuszne. Nie chce- 
my umniejszać wartości bojowej bokse- 
rów Wybrzeża, ale też obiektywnie mu- 
simy stwierdzić, że dzisiejszy Milicyjny 
K.S. to nie zeszłoroczny wicemistrz Pol 
ski. 

Coprawda w drużynie widzimy na- 
zwiska niemal tych samych pięściarzy, 
ale dzisiaj przestali oni być rewelacyj- 
nym zespołem. chociaż, trzeba przyznać, 
rok temu na taką nazwę całkowicie za- 
sługiwali. 

Boks na Wybrzeżu jest jakby zbyt 
wybujały o stosunkowo słabym funda- 
mencie. Były okoliczności sprzyjające 
i to spowodowało, że nabrano zbytniego 
zaufania we własne siły. Przeliczono się 
nieco, 

Wystarczy przypomnieć niefortunną 
wyprawę bokserów Wybrzeża na pod- 
bój całej Polski, który skończył się ka- 
tastrofalnie. Zamiast spodziewanych 
sukcesów — same niepowodzenia, a nie 
które z nich graniczyły z klęską. Do do- 
mu powróciła zdziesiątkowana i poroz- 
bijana drużyna. Kolejne porażki w spot 
saniach z innymi okręgami dowiodły 
niezbicie na jak kruchych podstawach 
kierownietwo opierało swe rachuhy. 

Praca w innych większych okręgach, 
może bardziej usystematyzowana i 
vgruntowana, musiała wcześniej, lub 


później dać trwalsze rezultaty, niż im- 


prowizaeja ambitnego Wybrzeża, opar- 
ta, tu lub owdzie, na talencie czystej 
wody. Boks gdański stał się przez to 
siłą rzeczy mniej rewelacyjny i mniej 
groźny. Przegrana u siebie z ŁKS 4:12, 
z tym ŁKS, którego przed rokiem od- 
prawiono do domu z porażką 7:9, ma 
swają wymowę i tego nie da się ukryć. 

Dlatego też nie sądzimy ażeby Tęcza 
w niedzielnym meczu mogła odegrać 
rolę tylko dostarczyciela punktów. Co- 
prawda, pięściarzom Wybrzeża udałe 
się w meczu z ŁKS uzyskać lepszy wy: 
nik niż w ub. niedziele Tęczy, ale to nie 
przesadza hezapelacyjnie sprawy. Szko- 
da tylko, że drużyna Tęczy nie dorów- 
nuje przeciwnikowi obvciem ringowym. 
gdyż walka byłaby bardziej ciekawa i 
wiecej wyrównana. 

W drużynach widzimy nazwiska tąk 
zwanych newniaków. Do nich w MKS 
należa: Sowiński. Antkiewicz, może 
Skierka. Szymankiewicz. napewno też 
MKS liczy na Mechlińskieza i Linka. 
Ale Tęcza ma też swe atuty: Rednarck, 
któremu, zdaje się, styl walki Sowiń- 
skiego będzie odpowiadał, twardy Ma- 
zur, Trzęsowski. Jaskuła, Matecki, bo 
ten. przypuszczalnie. bedzie miał do czy 
nienia z duża mniej doświadczonym, 
niż Stasiak, Gignalem i obiecujący Gri- 
mim. 

Duże znaczenie dla końcowego wyni- 
ku meczu bedzie miało trafne zestawie- 
nie drużvny. chociaż nie przypuszcza- 
my ażeby Tocza morta sie zdohyć w 
tych zawodach na większe niespodzian- 
ki dla gosbnd>rzy. 

O sędziowanie w ringu na tvch zawo- 
dach rmżemy być spokojni. gdyż wal- 
kami kierować będzie nasz najlepszy 
sędzia ringowy Kowalski (Poznań). Na 
punkty natomiast: Wróż (Poznań), No- 
wakowski (W-wa) i Kużaj (Szczecin). 

W Łodzi na meczu ŁKS — Warta ob- 
sąda sedziowska bedzie nastepujaca: w 
ringu Shówacki (Gdańsk), na punkty — 
Proniewicz (Warszawa), Markowski 
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Dokad dziś pójdziemy 


TEATR W, P, — Dziś o godz. 19,30 jedna z 
najbardziej dyskutowanych sztuk w całej Eu- 
ropie „Ladacznica z zasadami” J, P, Sartre'a 

Pesse-partont nieważne. 


TEATR POWSZECHNY TUR — Dziś o godz. 
1530 „Damy i Huzary”, wszystkie miejsca wy 
przedane. 

Passe-partonut nieważne, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34, 
Dziś o godz. 19,15 komedia Moliera „SZKO 
ŁA ŻON”, 


Kasa czynna od 12-tej, tel: 123-02. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243, tel.: 107-25 
Dnia 28II 1948 roku o godzinie 
premiera operetki J. Straussa pt. 
„ZEMSTA NIETOPERZA'" 
26 — 27 teatr nieczynny, 


19,15 — 


TEATR „SYRENA Traugutta 1 — Ostatnie 

4 dmi programu satyry politycznej pt, 
" „WGLĄD W RZĄD" 

z udziałem całego zespołu „Syreny”. 

Początek przedstawienia o godz. 19,30. Kasa 
czynna od 10—13 4 od 16-ej tel, 272-70, 

W środę dnia 3 marca rb. „Ambasador” 
pióra Z, Gozdawy i W. Stępnia. 


TEATR „OSA”, Zachodnia 43, tel. 140-09. 

Dziś | codziennie o godz. 19,30, w niedzielę 
1 święta o godz. 16,30 1 19,30 „Coś się zaczyna” 

Przedsprzedaż w kasie w godz, 10—13 i od 
'16-ej, tel. 140-09, 

Sala dobrze ogrzana, dla młodzieży niedo- 
zwolone. 


Kina 


" ADRIA — „Elwira Madigan 
BAŁTYK — „Dwulicowa Kobieta". 
BAJKA — „Gospoda świąteczna” 
GDYNIA — „Nauczycielka bawi się”. 
HEL — „Kulisy wielkiej rewii". 
MUZA — „Skarb Tarzana.. 
POLONIA — „Dwaj panowia F” 
POLONIA — „Wieczna Ewa“, 


PRZEDWIOŚNIE — „Mężczyźnt w jej ży- 
ciu”. 


ROBOTNIK — „Niepotrzebn! mogą odejść”, 
ROMA — „Siedmiu śmiałych” 


REKORD — „Serenada w Dolinie Słońca”. | 18 — 18. 


STYLOWY — Pościg" 

SWIT — „Pieciu Zuchów”. 

TĘCZA — „Pościg”, 

TATRY — „Młodość Tornasza Edisona", 
WISŁA — „Pygmalion* 

WOLNOŚĆ — „Wieczna Ewa”. 
WŁÓKNIARZ — „Dziewczę z północy”. 


Program radiowy nadziś 


Program na czwartek 26 lutego 1948 roku. 
12,04 Wiadomości połudn.; 12.08 Przegląd 
prasy stołecznej; 12,13 „Z mikrofonem po 
kraju"; 12,25 Muzyka ludowa; 12,50 „Prawo 
dla wsi” 13,00 D. c. muzyki ludowej; 13,20 
Przerwa; 14,00 Utwory Haendla i Platti; 14,30 
„Śpiewajmy piosenki” — audycja dla dzieci; 
14.50 (Ł) Audycja słown-muzyczna pt. „Rośsi 
ni i jego „Cyrulik Sewilski*; 15,10 (£) Felie 
ton literacki M. Piechala pt. „Między Anhel- 
lim a Kalibanem*, 15,20 (Ł) Wiadomości lo- 
kalne; 15,25 (Ł) Rozmaitości; 16,00 Dziennik; 
16,30 „Z życia wyższych uczelni"; 16,35 Po- 
radnik językowy; 16,50 Audycja oświatowa 
TUR-u: 17,00 Koncert popularny; 17.45 RUL 
-— „Bolesław Prus“, 18.00 Koncert muzyki 
ludowej i rozrywkowej, Transm, z sań YMCA 
20,00 Dziennik; 20,50 „Lelewel“; 21,00 K. De- 
hussy — I Kwartet smyczkowy; 21,30 „Ro- 
mans eskimoski* — słuchowisko wg. noweli 
M. Twaina; 22,10 XII audycja „Dawnej Mu- 


zykił; 22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I); 22,58 ) 


(Ł) Omówienie programu lokalnego na jutro; 
23,00 Ostatnie wiadomości; 23,30 Koncert ży- 
czeń (cz. II); 23,59 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
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„NĘCZA* 


Pocz. seansów: 


„S5STYLOWY* 


Pocz. seansów: : 
W dni powszednie: 16,30, 18,30, 20,30. 
W niedziele į święta: 14,30, 16,30, 
18,30, 20,30. 


NAJ — WIĘKSZE 


Ciągłość dostawy druków zapewniona! 


ULICA PIOTRKOWSKĄ Nr. 189. 


p. t. p 


£ O DB 


przedstawiciele 


— MNI ISZE przedsiębiorstwa 


stosują z wielkim pożytkiem 
księgowość przebitkową 


- z A MZ A M 


ą N 
WKROTCE ukgcże sie 
NAKŁADEM 


ROBOTNICZEJ SPOŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 


„EP R A S Ass 


KAERYMAAAY ANNA TAD NAAA VONN TORDA NIMAA TOANT LLAOA TIIA OTO TUULOAA DOUNADO UTTERN ENT 


KSIĄŻKA ADRESOWA 


na m. Łódź i Województwo Łódzkie 


DZIŚ PREMIERA! 


sensacyjny film „produkcji angielskiej 
W dni powszednie: 15, 17, 19, 21. 

W niedz. i święta: 13, 15, 17, 19, 21. „P © S C | | G” 
l De e S e E 

W rolach głównych: HARRY FOWLER, 
DOUGLAS BARR. STANLEY ESCANĘ 


Reżyser: CHARLES CRICHTON 
Produkcja: J. Arthur Rank 


Eksploatacja: P.P, Film Polski 


2206k 


Cennikt na żądanie 


K. KWIATKOWSKI I SEA ŁODŹ 


TELEFON Nr. 166-57. 


è 
zZ 


URZĘDOWA 
SPOŁECZNA 
i GOSPODARCZA 


Adresy i Ogłoszenia przyjmuje: Biuro Reklam i Ogłoszeń 
„PRASA” Piotrkowska 55 — tel. 11-50 oraz upoważnieni 


814-b 


Dr PROCHACKI spe- 
cjalista, skórne wene- 
ryczne przyjmuje 3—6 
Legionów 17.  1842g 


Dr. KOWALSKI MIE- 


Lekarze 


Dr JERZY ŁUSZKIE- 
WICZ choroby kobie- 
ce. Legionów 38 — 6, 


1943g 
Dr. QLĘDZKI choro- 
by skórno-wenerycz- 
ne. Żeromskiego 41—1 
3— 6. 1146k 
Dr. MIRSKI akuszeria 
choroby kobiece. 


romskiego 37, tel. 
257-23 11k 
Dr. DOBROWOLSKI 


specjalista chorób ner 


swowych | seksualnych 


Kopernika 6 — 5, tel.: 
186-00. 
Dr. MAJEWSKI choro 
by kobiece, wewnętrz 
ne, Legionów 1/3 — 1. 
Tel.: 218-82 137k 
Dr. VOGEL specjalis- 
ta chorób kobiecych 
akuszeria. Narutowi- 
eza 4, tel.: 2680-92 105k 
DORTÓR ZAURMAN 
specjalista: skórne 
weneryczne, 8 — 10. 
5— 7 Nawrot 8 41k 
Dr. LENCZEWSKI cho 
roby kobiece, akusze- 
ria, przyjmuje 3 — 7. 
Sienkiewicza 51. Ik 
Dr KUDREWICZ spe 
cjalista weneryczne- 
skórne. 8—10 3 — 7 
Piotrkowska 106. 
1224k 


Dr FALKOWSKI spe 
cjalista nerek, peche- 
rza, dróg moczowych 
Piotrkowska 159, 3—5 

1487Kk 


Dr. ŁOZA, wenerycz- 
ne. skóry, włosów 
Sienkiewicza 34 pierw 
sza — druga, czwarta 
— głódma., tel: 170-565 
GE „ię AGO ZE 
Dr. TADEUSZ CHĘ- 
CIŃSKI, choroby skór 
no = weneryczne. Plotr 
kowska 157, 3 — 6. 71k 


CZYSŁAW, specjalis- 
ta skórne - wenerycz- 
ne. 1 Maja 3. 8 — 10, 
4—7 31k 


DORTÓR REICHER, 
specjalista wenerycz- 
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia). Południo 
wa 28 druga — slód- 
ma. 81k 


Dr. TEMPSKI specja- 
lista weneryczne, skór 
ne, włosów, moczo- 
płciowe. Piotrkowska 
114. 1211k 


Dr. HEYKO - PORĘB 
SKI Jan, choroby skór 
no-weneryczne. Brzeź 
na 8 tel. 158-19. 5—7. 

1518k 


Dr, BASS ZYGMUNT 
choroby kobiece. Na- 
rutowicza 8 tel. 208-76 

12308 


Dr. PIESKOW — ner- 
wowe, wewnętrzne, €- 
lektrowstrzasy. 3 — 5 
Zawadzka 6 1212k 


Dr. DOLIÑSKA chrro 


by dzieci, Narntowi- 
cza 6. tel 2038-76 77k 


Dr. CHYFFRWSKRI spe 
cjalista, skórne, we- 
neryczne, 4 — 6. Pio- 
frirowmsleą 164 18208 
Dr RÓŻYCKI specta 
lista chorób kobiecych 
akuszerii. przeprowa- 
dził się. Obecnie: Pio- 
trkowska 33, przytmu- 
ie: 2 — 8 1182k 


Dr. BILIŃSKI — cho 
roby serca, 11 — 14 
Lesionów 3. 18032 


Dr. Med. SIENKO Ksa 
wery, specjalista skór 
no-wenervczne. Kiliń- 
skiego 132; 12 — 141 
16 — 18. 134k 


Telefony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport 


Dentyści 


LECZ. ZĘBÓW prato- 
wnia zębów sztucz- 
nych, Piotrkowska 8. 
1158 

LEKARZ DENTYSTA 
Zofia Balicka Monlusz 
ki 11 II p. tel. 151-15, 
1149k 


hkuszerki 


ARUSZEREA WOITA 
SIEWICZ. — Abitn- 
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego. przyjmuje 
Pomorska 43 168 


ARUSZERKRA ŁAGO- 


WSKA Trena przyjmu 
je Zachodnia 52. tel- 
151-76. 1054g 


Kunnn — <urzedaż 


TAPCZANY. otomany, 
leżaki, fotele, krzesła; 
robota solidna, ceny 
umiarkowane poleca: 
Przeździecki. Kilińskie 
gn 163 1221k 
MEBLE najtaniej go- 
towe i na zamówienie 
w firmie Izdebski Pic 
trkowska 31 w pońwó 
rzu. 396k 
SPRZĘT sportowy dos 
tarczą D-H. Świtezian 
ka. Tan Puidak i S-ka 
Łódź, Piotrkowska 83. 

1508k 
SREBRQ w każdet pr 
stacj kupuję M Wel- 
ner ! S-ka Łódź. Pto- 
trkowska 112. telefon: 
120-656 1463k 
RADIOAPARATY, fo- 
toaparaty, kinpaparaty 
telefony. motorki każ- 
dą radiową lampę. 
różne przyrządy | na- 
rzedzia kupuię—sprze- 
daję —  zamienłiam 
Gdańska 17. Księźniak 


'|mmmm OGŁOSZENIA DROBNE mum 


MEBLE, sprzedaż — 
kupno, zamówienia — 
zamiany. Piotrkowska 
Nr 275 (Sklep Galar i 
NAJRORZYSTNIEJ 
kupisz, sprzedasz, za- 
mienisz pierścionek, 
obrączkę, zegarek w 
sklepie 11-go Listopa- 
ga-3 4 BAR 
SPRZEDAJĘ meble, 
ceny konkurencyjne. 
Zakład stolarski, An- 
tecki, Gdańska 42, 
1889k 
SREBRO (złom i mo- 
nety) stale kupuiemy 
Więckowskiego Nr 6 
(dawniej Śródmiejska) 
sklep zesarmistrzow- 
ski, tel. 264 — 86. 
a SARE 
DZIEWIARNIA i 
szwalnia na biegu z 
maszynami, komplet- 
nie urzadzona, do 
sprzedania. Telefon‘ 
117-67. lub 129-74 od 
godz. 17 da 10 20558 


AKUMULATOR An- 
drzeja 29 tel 165-25 
specjalność ładowanie 
i reperacje akumulato 
rów wszelkich typów. 
poleca akumulatory 
do samochodów ame- 
rykańskich do moto- 
rów .Diesla" Kupuje 
stare akumulatory 
(skrzynki). 


PIANTNO krzyżowe 
sprzedam, Bednarska 
24 m. 71. w gódz. nd 
14-63 : 21640 


MASZYNY intraliga- 
torskie kupimy. Zgło- 
szenia „Express* pod 
„Inwo” 21728 
SPRZEDAM urzadze- 
nie sklepowe. Sklep 
mebl; Nawrot 41. 
21758 
SPRZEDAM zegar, du 
ży stojacy, Podrzecz- 
na 14 m, 17.  2180g 


Adres Redakcji | Administracji: Łódź, ul. Piotrkowska 102a Tel: 137-47 Działu Ogłot 


— 137-47, Redaktor Naczelny — 112-60, 


*?renum, miesięczna zł. 100 — kwartalna zł 270 —, Zamawiać į wpłacać Kolportaż; Łódź Żwirki 17. P.K.O, Nr 
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OKAZYJNIE sprze- 
dam kuchnie gazową 
wraz z piecykiem ga- 
zowym. Limanowskie 
go 90 m 9.___218ig 
MASZYNĘ sgabineto- 
wą do szycia kupie. 
Gdańska 26a, m. 18. 
sę" pag 21832 
ŁÓJ topiony techni- 
czny, tłuszcze Í woski 
kupuje Fabryka Che 
miczna „Azet“ Łódź, 
ul. Lipowa 43 tel. 
114-06. 21848 
ADAPTER z wzma- 
cniaczem sprzedam. 
Nawrot 24 m. 1 21875 
SPRZEDAM maszynę 


meska, krawiecka 

„Singer“, Wólczańska 

21 m. 14 Wajs. 
_2189g 


RADIO super Philipsa 


z okiem okazyjnie 
sprzedam. Pomorska 
43 m. 10. 21935 


URZADZENIE sklepo 
we okazvinie dn sprze 
dania ul Stalina 20 
„Nowość 2198g 
FABRYCZRĘ bran- 
ży metalowej sprzeda 


my. Plac Wo'naści 
6-4 2137k 
Bóżno 


> <MESSANĘŻ 
FOTOGRAFIE legity 
macyjne wykonuje je- 
dnego dnia: Reperacja 
fotoaparatów, Nawrot 
1. 1510k 
BEZ WZGLĘDU na 
długość włosów. trwa- 
łą ondułację zwaran- 
tuja „Wileńscy Fry- 
zjerzy* Zawadzka 11. 
fPróchnika) 39k 
ZAPAMIETAJ FOTO- 
AUTOMAT! Narutowi 
cza 8. wykonuje najta 
niej zdjęcia legityma- 
cyjne, 312k 
ZIOŁA lecznicze M. 
Szydłowski farmaceu- 
ta- zielarz. 40 lat pra 
cy zawodowej. Naru- 
towicza 1, Drogeria. 
1616k 
BRYCZESY specjal- 
nie wykonuje kra- 
Warsżawy, 
Piotrkowska 176-12, 
1596g 
NAPRAWIA bez čla- 
du uszkodzoną garde- 
robe, Tkalnia sztucz- 
na Frankowskiei. Śród 
miejska 23 — 2 2091g 
BRYCZESY, spodnie, 
szyje specjalista z 
własnych i powierzo- 
nych materiałów oraz 


Nr 56 


DYPL. ślusarz-.mecha 
nik maszyn do szycia 
z urządzeniem na re- 
peracje ji dorabianie 
części poszukuje 
wspólnika z lokalem 
w dobrym punkcie. 
Oferty pod „Precyzyj 
ny‘. 21972 


Faofiarnwanie nracy 


E 
POTRZEBNA pomoce 
domowa z referencja 
mi. Gdańska 65 (pral 
nia) Jagodziński. 

21738 
POSZUKUJĘ ekspe- 
dientke ze. znajomo- 
ścią księgowości. Zgło 
szenia: Skład Mebli 
Sienkiewicza 3 Ance 
rowicz. _ __ 21788 
POTRZEBNA pomoc 
domowa na przycho- 
dnie od zaraz, Zgłosze 
nia. Zawadzka 27-3. 

„ałRUŻJ 
POTRZEBNA pomoc 
domowa, Żydowska 29 
má _—_ 21868 
PRZYCHODNIA po- 
moc domowa potrze- 
bna Piotrkowska 76-4 


21958 
POTRZEBNA uczcili- 
wa pomoc domowa 


Piotrkowska 82-58 
2203g 


Poszrk wanie nracy 


BUCHALTER -bilan- 
sista z wyższym Wy- 
kształceniem długole= 
letnią praktyką zakła 
da prowadzi, nadzoru 
je ksiegi handlowe, 
soorzadza bilanse tel. 
198-10. Kierownik 
księgowości. 2173 

KRAWCOWA  poszu- 
kuje pracy” w pracoe 
wni krawieckiej (dam 
skiej) Oferty „Samo 
dzielna". 2174g 


Nauka ża 


SZKOŁA SAMOCHO 
DOWA motocyklowa 
przyjmuje zapisy do 
dnia 4 „marca br. 
Łódź, Wólczańska 27 

1957k 
KURSY kroju, szycia 
domowego. Zapisy: 
Łódź, Stalina 7. 1988g 


FPacuhione dokumenty 


ZGUBIONO kartę re 


posiada gotowe Fronc 
jestracyjną z RKU na 


ki Piotr. Piotrkowska 


220. 2169 k | nazwisko Lemański 
ŁÓŻKA polowe wiel | Zygmunt 21885 


LL... m nn > 


ZGUBIONO kartę R. 
K. U. kartę rowero- 
wą, Tajchman Kazi- 
mierz, Łęczyca, Gen, 
Sikorskiego =  2190g 
ZGUBIONO kartę R. 
K. U. dowód osobisty 
Matuszewski _ Stani- 
sław, Zygmuntowška 
3-5 *2196g 
ZGUBIONO legitym. 
tramwaj. niebieską 
Szulc Ignacy Główna 
33-46 21995 


SKRADZIONO dowo 
dy.osobise Heleny i 
Ignacego Korbel wieś 


ki wybór poleca oraz 
wszelkie roboty tapi- 
cerskie wykonuje Za- 
kład Tapicerski Piw- 
nik Łódź, Stary Rynek 
9,_ 24 Tik 
LEŻANKI, tapczany, 
kanapy*poleca zakład 
tapicerski Melka 
Rzgowska 3 ___2176g 
PRZYBŁĄARAŁ się du 
ży wilk, szary. Lima- 
nowskiego 22-25 
2177g 
PRZYBŁĄRAŁ sie 
pies, wilk. Odebrać 
Łączna 15 m. 12. 


21828 | Przesładów pow. Brze 
PRACOWNIA swe- AAE 2200g 
trów Bednarska 7, ZGUBIONO karte R. 
przyjmuje _ wszelkie] Ęę ry  Grodzisk-Ma- 
Ba) z wełny 1915 zowiecki Oktaba Wła 
CA „ee | dySław Karsznice == 
POSZUKUJĘ spólni- | Blok 16-8 2201 
ka fki) do dużego OE 


ZGUBIONO kartę re 
jestracyjną RKU Oł- 
taszewski Stanisław 
Rudzka 3-2 2202g 


sklepu w centrum ew. 
odstąpię. Tel. 220-77, 
godz. 10-12. 2194 
ZGINĄŁ pies bokser 
buldog żółty z bia- 
łym krawatem na 


OGŁASZAJCIE SIE 


szyi. ORPrao Anti na 
wynasrodz,  Świeto- W „EXPRESSIE 
krzyska 6-10 telefon 
119--54 22045! ILUSTROWANYM* 


Ceny ogłoszeń 
w „EXPRESSIS TLUSTROWANYM” 
w tek zatek nekr. 


da 70 mm 160 55 35 Ogłoszenia 
od 71—120 mm 200 65 45 drobne 
od 121—200 mm 240 80 100 za wyraz 
nd 201—36) mm 300 t00 130 zł 30.— 
smowyż P "mm 350 140 180 Posz przł 15 


idele I święta o 30%, drożej. 


———->+LLb>L-L„D vs 
wska 55. tel: 111-50. Wydawca 
„EXPRESS ILUSTROWANY* 


